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O stanie zdrowia N. Cesarzowej Jejmości otrzy- 
**>800 następujące lekarskie buletyny:

K  regularnem odbywaniu się choroby i stosun- 
? ° wt> z temże w dobrym stanie zdrowia Jej C. M. 
v*osci, od wczoraj żadna zmiana nie zaszła, 

•schl d. 4. sierpnia 1837. Ra i m a n n .

Cesarzowa jejmość przy powoli odbywają- 
Cetn S'f łaszczeniu osypki, znajduje się wstanie 
^upełnego przyjścia do zdrowia. Zdrowie Jej C. 
o ■ Mości jest przeto tak dalece zaspokajającem, 
*e n'“ 'ejszem buletyny lekarskie zamykamy. 

8chl d. 5 . sierpnia 1837. R a im a n n .

. J*. połączona hancelaryja nadworna opróź*
Ł'oną posadę trzeciego cyrkułowego komisarza 
*  Gałicyi, nadała lioncepiście gubernijalnemu , 
Wacławowi B a  b o r .

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .  
' r Ameryka.

, Rząd Stanów Zjednoczonych uchwalił oddanie 
fygu mexykuńskiego , zabranego przed nieja- 

czasem przez okręt wojenny Jyatchez; na- 
^"zajem uwolniono osadę i podróżnych z pólnocno- 
^ ^ k a d s k ic h  okrętów, zabranych przez Me-

» ^ ' 0^orn°ści z Nowego-Yorku przez Ilawr do- 
b,Z‘  ^n'a l'Pca- Handel zdaje się od- 

|! ,ł^ac dawny ruch i życie , a przebyte dołe- 
\V°jC* 8‘  ^“ d^cem do podwojonych usiłowań. 
. edług doniesień z Yalparaiso z dnia 9go 
etma, wojna między Chili a Peru trwała ciągle.

Brazylija.

nacz0? 0-8** * ^'lo **ane'ro P0^ ^6 . maj a » *e
2utna D'^ ^otychczasowej opozycyi, pan Monte- 
niczi^y' h° brany * ° 8,al ministrem spraw zagra-

0]( Portugalija.
ntouib^1 Parowy Calpe zawinąwszy d. 26. do Fal- 
"'iado ^ " ^ s t y  z Lizbony z d. 19 ., a w nich 
nocnń^1108̂  •* łvojskow‘*m powstaniu, które w pół- 

eJ części Portugalii na korzyść k o □ a t y-

t n c y i  D o m P e d r a  wybnchło. Z  tego po
wodu kortezy pozwoliły dnia 19. ministrom na 
uchylenie aktu Habeas-Corpus i na niezwłoczne 
podniesienie summy 200 cant os (około 50,000 
f. szt.) Podług listu, który jeden z podróżnych 
okrętu parowego pisał do dziennika C ou rier , 
powstanie już utłuiniono, jak ostatnia depe
sza telegraficzna donosiła. W  Lizbonie, w skutek 
zniesienia aktu Habeas -  Corpus , uwięziono 25 
osób , a ministeryjum rozwinąwszy wielką dzia
łalność i jednogłośnie przez kortezy wsparto, 
zdawało się przez to większego nabierać znacze
nia. —  Policyja u niejakiego dra. Snxo znalazła 
spis sprzysiężonych, w celu przywrócenia rze
czonej konstytucyi, gdzie umieszczone były imio
na : margrabiego Saldanhy ■ pp. R. da Fonseca 
Magalhaea, Mouzicho da Silveira Ferreira Borgo 
i arcybiskupa Lacedemońskiego (jks. ,Maicos) ; ci 
wszyscy zbiegli. (N a giełdzie Londyńskiej gło
szono dnia 28. lipca, że 1200 ludzi portugal
skiego rządowego wojska wymas/.erowało z Oporto 
i pobiło rewolucyjoDistów, złożonych z 300 ludzi).

Tak opiewają wiadomości o tern powstaniu , 
otrzymane przez pomieniony statek parowy. Inne 
zaś (dochodzące do d. 24. lipca) pisząc o tern 
bardzo zawiło, z wielu względów temu się sprze
ciwiają. Raz potwierdzają otlumicnie powstania 
przez dzielność rządu, to donoszą znowu, iż po
wstanie aż się do Oporto rozszerzyło, gdzie także 
konstytucyję Dom Pedra obwołać miano. —  Po
dług łych , umieszczonych w pismach angielskich 
wiadomości z Lizbony z d. 24. lipca , rzad na po
kładzie okrętu parowego Terceira  wystał 500 lu
dzi do Oporto. Z  temiż razem płynęli takżo : 
były miuister wojny Vizconde do Sa da Bandeira, 
wielkorządzcą w północnych prowincyjach, i Jose 
da Silva Pasos, brat byłego ministra 3\lanoela 
Passos , cywilnym gubernatorem w Oporto mia
nowany. Wojsko, wyszle z Oporto przeciw po
wstańcom , przybyło dnia 16 . w nocy do Barca. 
Powstańcy, którzy się byli aż do Villanova de 
Fomelicao (między Braga a Oporto) posunęli, 
cofnęli się, nim oddział konstytucyjny nadciągnął. 
Na czele powstańców stoją: Baron Leiria (Yas- 
concellos), baron Setybal, baron Casilhas i puł
kownik Sespa Pinto. Głoszą, i£ także wEstre- 
moz (wAłemtejo), w Castello Branco (wdólnej
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Geirze) i w innych n»e]scach, .obwołauą była kon- 
atytucyja Dom Pedra (cokolwiek więcćj, jju  obe
cna konstytucyja, ścieśniająca swobody ludu). 
Jenerał Schwalbach (rodowity Niemiec)* miał 
lówuież w Viscn (w górnej Beirże) z 1500 ludzi, 
oświadczyć sig za tą konstytucyja.

Hiszpanija.

Telegraficzna depesza z Bordeau* z d. 28. lipca, 
o pół do 7 . wieczorem , umieszczona w pismach 
francuzkich: sNadeszłe dnia 25. do Saragossy
rap ort a donoszą z pewnością, ze Don Carlos sta* 
nął w Aliaga i Camarillas, Oraa w Mora de Hu
bie los (około 8 do 10  godzin na południe), Espar- 
tero w Santa Eulalia ( zapewne w Santa Olalla, 
między Teruel iD aroca), a Buerens wBlancas 
(na północ od Santa Olalla). Okazuje się z tego, 
z o wyprawa ku Daróca dążąca w prawo się zwró
ciła *) i posuwa się ku Cantarieja, ciągle oka* 
żując zamiar, dostania się na powrót do Ebru. 
Zbiegosłwo jest w niej liczne.*

M oniteur  z d. 31. lipca zawiera drugą tele
graficzną depeszę. z Bordeaux d. 29. lipca o pół 
do 7. wieczorem; 5

»Don Carlos, z niewielą tylko wojska, przybył 
dnia 22 . do Cantayieja. Beszta wyprawy stała 
w okolicy Cnmarilla*. Espartero dnia tegoż prze
bywał w Sta. Eulalia , Oraa w Mora , a Buerens 
zwrócił się ku Teruel. Do Eslelli nadciągnęło 
400 rannych karlistów, z potyczki duia 2 l .  sto
czonej.*

Toż pismo zd. 1 . sierpnia mieści następujące 
dalsze telegraficzne depesze ;

Narbonna d. 30. lipca, o god. 5. z rana. 
•Ripoll kapitnlował dnia 27. Załoga złożyła 

broń , lecz nie zabrano ja vv niewolę. Odesłano 
ją do Olot. Urbistondo zostawił w Ripoll od
dział bandy Caballeryi i wyruszył ku St* Juan 
de los Abndessas.*

Narbonna d. 31. iipca, o pół do 5. z rana.
Perpignan d. 30. wieczorem. 

rBaron de Meer w G do 7000 ludzi wszedł d. 
27. wieczorem do O lot, a d. 29. wyruszył ztam - 
tąd, dla dania odsieczy St. Juanowi de Catnpre- 
don. W przejściu przez Capsacosta stoczył z po
wstańcami zaciętą potyczkę, której skutek nie 
jest jeszcze wiadomy. 180 rozbrojonych krysty- 
nistów z załogi Ripolla przybyło d. 29. do Puy- 
cerdy, a 150 innych przez Err zbiegło do Francyi.* 

Bejonna d. 3(. lipca, o god. pół do 2. 
Bomisarz wojenny do ministra marynarki. —  

rllonzul francuzki w Santander pisze mi pod d.

*) W  dawniej,,di depeszy donoszono, Se Don Carlos
d. 22. przybył ju£ do Daroca.
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2 7 ., ze Casfor użytkując z wymarszu jenera—1 
Ascala , zatrudnionego ściganiem ośmiu batalijo- 
nów biskajskich, które do Bastylii wtargnęły, 
zbliża się ku temu miastu na czele 3000 lodzi, 
z których 1000 już dolinę Toranzo zajęło. Bry- 
gadyjera Caatenega przeważającą opasano siląl*

Podług listu z Huesca z d. 25. lipca, Don Car
los dnia 23. wieczorem posunął przednie straże 
swoje do Las Auras i Montalvan, a prawem skrzy 
dłem dotykał Nuestra Senera de las Oliras. Je 
neral Oraa ścigał go w oddaleniu o 15 godzin 
i dnia tegoż oczekiwano go w Villa roya. Gwar* 
dyje narodowe z Huesca , Saragossy , i z miast 
innych, dla zakrycia Ebru wyruszyły d. 29. do 
Usarry, Venta de St. Lucia i Bujarajos.

Donoszą od granicy hiszpańskiej pod d. 27* 
lipca: O dywizyi karlistowskiej pod Zarialegujem, 
po tamtój stronie Ebru, sprzeczne kraża wieści* 
Podług jednych, krystyniści pod Escalerą ode
przeć ją mieli do Nawarry; zaś podług buletynO 
Zariateguja, na korpns jego d. 2 1 . dwakroć 
daremnie uderzał hiszpańsko-portugalaki oddział 
jenerała das Antes, i w końcu w nieporządk1* 
cofnąć się musiał.

Podług korespondencyi prywatnej od granicy, 
umieszczonej w Sentinelle dei Pyrenćes , Tudel*, 
w Nawarze , dostała się w moc karlistów. Z  Jog.- 
krystynistów oddalając się z miasta, spaliła most 
dla zakrycia swojego odwrotu. 'T

Miniałeryjum obwieściło ltortezom, źe- wyb<" V 
rozpoczną się d. 5. października i że nowe kor- 
tezy (w dwóch izbach) mają być na d. 29'- fiat*" 
pada zwołane. Aż do tego czasu teraźniejsza 
kortezy zgromadzonemi pozostaną.

A llgem eine Zeitung  donosi z Madrytu pod 
22 . lipca: »Dobrze zawiadomione osoby zapf
wniają, że hrabia Luchana (Espartero) tajemr ?  
miał przybyć do stolicy i ze ;rząd mianował 8° 
naczelnym jenerałem z bezwarunkowem pełno" 
mocnictwem, tak, iż Oraa, Buerens, baron Me®r 
jemu posłuszni być muszą; jedyna jego instruk- 
cyja ma być ta : ażeby bez względu na odsl°" 
nienie Madrytu lub Walencyi, ciągle ścigał. ®ta” 
kownł i bił pretendenta. Tym  sposobem w obro
tach wojennych niejako jedność przywrócono r 
brak której dotąd tak byl dla karlistów sprzy
jającym.*

Listy z Madrytu z dnia 21. lipca wspominają 
o nowym wyroku amnestyi , mającym być wy* 
danym, i o pomnożonych zaostrzeniach przeciw 
w o l n o ś c i  d r u k u .  Na mocy nadzwycz* 
nych pełnomocnictw, nadanych rządowi pr*e* 
kortezy, dziennikarze mają być d e  p or t o w * 1*** 
jeźli dopuszczą się pisania przeciw »y9teDaaj 0[t 
ministrów. Tegoż losu doznali niedawno reas
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■Jon fig pism opozycyjnych: Portenii i M undot 
•obo sad przysięgłych na korzyść pierwszego 
11 ih uwalniający wydał wyrok.

Poputacyja prowincyjonalna Saragossy zatru- 
®n,a się obecnie organizacyją oddziała z 10,000  
ochotników, mających bronić Arragonn od band 
karlistowskieh. Oddział ten zostaje pod rozka- 
*anii władz prowincyjonalnych, które także ofi
cerów mianować będą.

W ielka Brytanija i  Irlandyja.
Królowa mianowała biskupa Norwichskiego 

•Woim spowiedniUiem; za nieboszczyka króla go- 
finość tę piastował toryi, stary biskup Worce- 
^erski. * Dz. Times mocno ubolćwa nad tćm , 

przy tem mianowaniu uważano na względy 
polityczne i ze tym sposobem polityka takie do 
Najświętszych wciska się rzeczy. Ale z większą 
Jeszcze niechęcią wyraża się rzeczony dzieńoik 
® ^spomnionym jaz w piśmie naszćm liście 
1°  _ a John Russell, w którym królowa zadowol
enie swoje kazała oświadczyć hrabiemu Mul; 
^r<n-e> z tegoż sprawowania Irlandyi.

* o między znakomitemi obcemi osobami, któ-. 
w dniach ostatnich pokazywały się u dworu, 

J).j8lrzegano wielkiego księcia i wielka księżnę 
■ ęenburską. Poseł grecki, p. Trikupis, znaj- 
D|ls aię ciągle w ich świcie.

Irólowa i księżna Kent odwiedzały temi dnia- 
v  s wdowę w Bushy Park.

] % P°k°jach d. 19. lipca przedstawiano kró-
®w©j między lunemi p. Józefa Home przez ltsię- 

ssex, a pułkownika Fvaos przez lorda Pal-

Słychać, że zaraz po zebraniu się parlamentu 
Wan nowy®h p®rów i 4 książąt miauo-

między tymi margrabia Anglesea ma zo- 
d ę c ie m  Mony.

dano dDoW y k or ó w w gazetach londyńskich po- 
rysów bpea na 188 reformerów, a 147 to-
refn ■T~. Prz>’ wyborach w Cambridge, gdzie 
Ve rtn;sci *wyciężyli f także, podobnie jak w Li- 
®zas °d ’ ytano ł*bt powstania. Lecz pod 
sje w Łiverpoolu irlandzcy agitatorowie stali 
bridph Urzyci"elarni spokojności, rozrnch w Cam- 
niowe WZn’f c!l torf 8 » P Maberly , który miał 

C’0y/.przeciw ustawie dotyczącej się ubogich. 
Se uwr er wyśmiewa dziennik paryzki JSational, 
dynu Prze3lanemu aobie doniesieniu z Lon-
oŁi9 d ^ i« d lbL ! l i S*ę Wellington miał zamiar
Wc«-brabL ęMmiu “ lra " praW *aSran«cznych, pod 

Zer 3 melbonrno.
adres d<T kr̂ j''*C .nar°d°w e w Irlandyi ̂ uchwalił o

wno dopuszczono się przeciw katolikom i w któ
rych troje dzieci zastrzelono.

Według Courriera, wielki przegląd wojska w 
Hydepark odbędzie się d 4. sierpnia, gdy ar- 
mija żałobę złoży. Nie jest zwyczajum odby
wać rewii, jak długo chorągwie żałobną krepą 
okryte.

Stan wyładowanych W Portsmouth szczątków 
legii cudioziemskićj, składających się z blizko 
1200 ludzi, ma być okropny. Obdarci, po erę- 
śei nadzy prawie, bez pożywienia i bez wszel
kich środków pomocy, ludzie ci byliby poginęli, 
gdyby ich tymczasowie nie zaopatrzono z kró
lewskich okrętów wojennych, co ich przynaj
mniej od głodu ocaliło. Dziennik ministeryjalny 
Courier wyraża nadzieję, że rząd królowej Kry
styny, tym godnym politowania, którzy we wszy- 
akich jego walkach krew przelewali, przynaj
mniej zaległość wypłaci, i tym sposobom zatrze 
szkodliwe wrażenie, jakie widok tego niegdyś 
walecznego posiłkowego wojska, sprawia na opi
nii pubiicznńj. Później donosi toż pism o, że 
pułkownik Wetherall odjechał z Londynu do 
Portmoulh, dla wypłacenia i rozpuszczenia togo 
wojska.

Tak wiele martwych kapitałów wciąż się po
mnaża w Londynie, że one w rękach wieln ka
pitalistów , którym na sposobie ich użycia zby
wa ̂  stały się prawie bez wartości.

Tak zwany książę Normandy! umieścił w pi
smach londyńskich list do sędziego instrukcyj- 
nego Zangiacomi w Paryżu, gdzie w tonie m i
stycznym wspomina o różnych proroctwach i 
twierdzi, że Ludwik Filip , znaj dumniejszy po 
między dumnymi, który powołany jest, ludzi chy
trych i. złoczyńców w prochu zdeptać8 dopotąd 
nieupadnie, dopokad nie spełnią się przepowie
dnie niejakiej panoy Penthieyre. To zaś stanie 
się kiedyś, jak jest prawdą, że Ludwik Filip wy
kroczył pr.-.eciw zmarłemu wuukowi księcia Pen
thieyre. Wspomniał także, iż księżna Augoule- 
me stara się wydobyć dokument, którym ebee 
go oszustem ogłosić, ale ón będzie umiał na to 
odpowiedzieć.

Statek parowy Firejii zawinął z  morza Śród
ziemnego ; opuścił Maltę d. 4. lipca. Cholera 
od 21. do 28- czerwca pochłonęła 222 osób z 279, 
które zachorowały ; 306 nowych okazało się przy
padków choroby. —  Stojącej około Malty floty 
nie dotknęła cholera.

Francyja.

-  - ...................O W  inanayi u o —  D- 29. lipca, z uderzeniem godziny 6 ,*j. hak
1 7 ? /. król o w ć j , w którym uprasza o łaska- dział zapowiedział mieszkańcom Paryża ze d o *  
dem •W.8lawienie 8iS> mianowicie pod wzglę- d z i s i e j s z e g o  jest wielki festyn ludu. Ale koło 

Wieli. -  v południa jeszcze sklepy kupieckie jak zwyczaj-
Bem * v'u ,e  8, ę , m ia n o w ic ie  pod w zg le*  

®  " - ' l u  S - . l l . T O l d ,  lW tJ ch  InoPwo



nie były otwarte, a robotnicy -dzienną zajmowali 
się praca. N a polach elizejskich nawet się o bn- 
dy niepostsrarlo, tak, iż wielu handlujących zni- 
czóm do domu powrócić musiało. Temps daje 
do zrozumienia , ze na przyszłość dzień jedeu 
do odbycia wszelkich uroczystości dostatecznym 
będzie. Lecz, dodaje, dzień ten powinien być 
li na' to przeznaczony , gdyż że są tacy ludzie , 
ittórym to święto obywatelskie jest Bolą w oku 
i radziby, by powoli ustało, o tern ani wątpić 
można. Legijony gwsrdyi narodowej były nie 
dawno dopićro zebrane w obliczu króla, z tego 
powodu zaniechano tą rażą przegląda. Na wszelki 
sposób należało inne uroczystości w roku tak 
urządzić, iżfby żadne z nich nie przeszkadzały 
lipcowym. Przytem potrzeba było ludowi odsło
nić przynajmniej płaskorzeźbę Panteonu (obacz 
Rozmaitości numer 32gi) z zatrzymaniem so
bie wszakże usunięcia później trudności admini
stracyjnych. Przeto nie byłoby to prawdą, lub 
półurzędowy dzieunik udaje przynajmniej : że 
nie wie o tem, jakoby te przeszkody innego ro
dzaju być miały. - P. David oświadczył tym cza
sem ministrowi spraw wewnętrznych, że w pla
nie płaskorzeźby, tak jak go ministeryja od r. 
1830 do 1834 uchwalały, nic nie zmieni.

Dzień 27. lipca (jako pierwszy uroczystości 
lipcowych) niczem się od innych dni nieodszcze- 
góloiał. Jedyna okoliczność, przypominająca zna
czenie dnia tego, byloto rozdawanie wsparcia po 
między ubogich miejskich. Wyposażenie sierót 
po poległych obrońcach rewołucyi lipcowćj, mu
siało ustać, gdyż żadnych już sierot nie było. 
D.28.odprawiały się żałobne nabożeństwa. Od god. 
6. z rana wszystkie przyczółki kościołów były czar
no obite i opatrzone napisem: 2  7 .,  2 8 . i 2  9. 
l i p c a . 1 W  kościołach St. Rocha i des Petits 
P ćres  był netłolt ludu ; w kościele St. Germain 
l ’Auxerroix nikogo prawie nie było. Około go
dziny 10. —  300 do 400 ozdobionych znakiem 
rewołucyi lipcowćj, z których żaden wszakże 
nie miał na sobie tej ozdoby, odwiedzało groby 
poległych bohaterów lipca.

Książę i księżna Orłeańaka wyjechali w po
dróż do Normandyi.

Podróż morska księcia Joinviłłe, trzeciego sy
na króla, którą przedsięweźmie jako porucznik 
od marynarki, na okręcie linijowym H erku les , 
trwać ma 6 do 8 miesięcy. Żegluga rozpocznie 
się najprzód do Gibraltaru, Madery i Teneryffy; 
popłyną potćin do Senegalu, Gorei, do Wysp 
Zielonego Przylądka, Rio de Janeiro, Dahii, Cay
enne, Antylów, Jamaiki i Kuby, z tamtąd uda
dzą się do .zatoki Chesapeaka , z kąd królewicz 
zwiedziwszy kraje wewnętrzne Stanów Zjedno
czonych Ameryki północnej, dopićro z począt

kiem  kwietnia roku przyszłego do Francyi P°" 
wróci.

Sąd kassacyjny zawyrokował uchwałą z d. 13. 
lipca: że każdy uwięziony, nie obwiniony o tbro* 
dnie, ściągającą na niego karę in fa m ii ,. mozfl 
prawnie żądać uwolnienia za kaucyja.

Nie dawno obraz : i Chrystus w kole aposto
łó w , z podpisem: umalował Hauser r. 183?* 
zawieszono w kościele St. Rocha w Paryżu- 
braz ten przypisują królewnie Maryi, córce ltrć* 
la, która ze skutkiem, pięknym się sztukom p°* 
święcą.

YYychodzący w Nantes A m i de la Charte U- 
mieścił okoluik ministra spraw wewnętrznych do 
prefektów i podprefektów, w którym od nich > 
pod względem wyborów, żąda listy nowych rad*' 
ców gminnych i wyszczególnienia zasad pob' 
tycznych ich członków, a zwłsszcza podług o*' 
stępujących pięciu kategoryj : Stronnicy rządki 
umiarkowanych -demokratycznych zasad , wył?' 
czuie demokratycznych., umiarkowanych leghf' 
mistycznych, wyłącznie legitymistycznyrh i** ,
»Widać z tąd rdodnje rzeczony dzieńnik'1, *e 
minister urządza prawdziwą polityczną inkwt*?' 
cyję.«

Według Courier Frunęais jenerał Dttinre* 
mout ma dowodzić wyprawą przeciw Kor*'11®' 
tycie, a jenerał łiugeaud ma być na jegomtej' 
ace mianowany jenerałem gubernatorem fr*0'  
cuzkich posiadłości w Afryce.

Donoszą z O ranu, że  od czasu zawarcia P° 
koju , handel znowu się ożywia, a mianowicie *y 
wność potaniała.

Podług najnowszych doniesień z Algićru, ff,a 
dom ość o śmierci A bd-el-R adera była bcZ*a 
sądną.

Według Constitutionel już od dni kilku znaj' 
dują co rana , w ogrodzie Tuileryjów, z®a 
ilość pieniążków (małych centim ów ) , po je < j_ 
stronie z wizerunkiem księcia Bordeaux i * P° 
pisem : H e n r y k  V.  k r ó l  F r a n c o 1 ^ ’  ̂
drugiej strooie z wyrazami opasanemi wie1 /-p. 
wawrzynowym: d. 29. w r z e ś n i a  1  8 33- Y 
poka wieioletoości księcia ) r

M oniteur algierski z d. 21. lipca u*11'®®® 
port o potyczce z d. 16. Nieprzyjaciel a***a j
ło 5000 ludzi; pułkownik Duvivier w/ r 
przeciw niemu w 000 piechoty, 120 koni i 2 .fl (
ma górskiemi działami. Doścignął f>® 0 Qt0.
lieues  od obozu i śmiało uderzył na niego. 
czył ón wojsko francuzkie, ale kolumn jego p 
łamać nie był w stanie. Widząc pułkowo: 
Arabowie wszystko do koła pała, kazał 9 
wrotu zatrąbić. Tenże wykooaoo w najwig iJ)
porządku. .Miał czterech zabitych i 64 ran 
których do Guelmy odesłano. Sprzymier®
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plem ionom  dotrzym ano s łow a ; pułkownik przy
rzekł ich  bron ić i m ieli dosyć czasu do zabezpie
czenia sw oich rodzin , trzód i namiotów. Araba- 
tai dowodził Boazis, jeden  z najprzychylniejszych 
°ficerów A chm eta; strata ic h m a b y ć  znaczną. —- 

W iadom ości z A lgieru do d. 2 2 ., przywiezione 
lla statku parowym  Rainier, pom yślnie op ie- 
Wają. Załoga T lem senu  przybyła do Oranu i 
®>iaia b y ć  m orzem  do Bony odesłaną. Cavaig- 
nac odjechał za pozw olen iem  do Francyi. Na 
ł °rgach Oranu panował zbytek ; kupow ano od Ara
bów owce za 3 fr. N iektóre plem iona niechęt- 

traktat p rzy ję ły , le cz  uspokoiły się późn iej. 
■Abd-el-Iładcr opuścił Maskarę i sadzą, że w le j 
chwili vv T lem sen  przebywa ; spodziewano s ię , 
Ze em ir sam osobiście w prowincyi A lgieru p o 
kara się o wykonanie traktatu.

Prussy.
G a z e t a  p a ń s t w a  p r u s k i e g o  z  d. 2. b. 

głosi o mianowaniu jenera ła  piechoty R auch  
nuiiiatrem Stanu i wojny.

Pisma berlińskie donoszą pod d. 3. b . m>: M ie- 
•ikaucy Prus, od  lat dwudziestu dw óch  n ieprze
rwanym uszczęśliwiani pokojem , obchodzą z dniem  
dzisiejszym 67. rok życia a 40. panowania owo- 
3^8.° ukochanego m onarchy.

Rossyja.
T‘' ii: J1

Cesarz jeg om ość  w wydanym dnia -12. lipca 
m an ifeście , postanowiwszy uskutecznienie dru- 
Blego częściow ego zaciągu w gubernijach p o łu 
dniowej strefy cesarstwa, rozkazał na tejże za
sadzie wybrać p o  pięciu ludzi z  tysiąca dusz i 
z  jednodw orców  i obywateli m iejskich  gubernii: 
” itebskićj , M ohylew skiej , Kijowskiej , P odol
skiej , W ołyńskiej , Mińskićj , W ileńskiej , G ro- 

z,eńskićj i O bw odu B iałostock iego, stosownie 
,°i ustawy o rozkładzie w ojskow ej ich powinno- 
3GI i do ukazu urządzającego ten zaciąg. Nabór 
len zacząć się m a d. 1 . listopada b. r . , o skou- 
®zyć nieochybnie do 1 . stycznia _1833 r. ( / ’. P.)

I
Turcyja.

““  Z Konstantynopola d. 26. lipca. —

^ddział flo ty , złożony z dwunastu okrętów  
P° dowództwem w ielkiego admirała A hm ed 

j I ł  paszy i. patronabega  (w ice-odm iraia) A h- 
® CrflH a , odpłynął d. 23. lipca do m orza Mar- 

1 na A rchipelag.
,. ciSgu zeszłego- tygodnia przybył do tu tej* 

st°licy  Mirza D zafer C han , ambasador per* 
1 Erzy tutejszym  dworze.

Wiadomo id  handlowe i przemysłowe*
(N ieurztdowcJ  

Targ na woły we Lwowie d. 7. sierpnia  1837.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Leib Kasten, z Brzeżau, 

36 wołów ; 2) Leib London, z Narajowa, 3S ;
3) M ajer Ilrater, z  B obrk i, 1 1 ;  4 ) T obijasz 
S tr ick , z K am ionki, 1 0 ;  5) Dawid S ch o ffe l, 
z B ób rk i, 1 2 ; 6 ) Majer K rim , z C zyszek , 7 ;  
7 ) F ischel Dimand , z R ozdołu  , 2 7 ; 8) M ajer 
B od u er, z Ż ó łk w i, 4 ;  9) M ejlach  K atz , ze Sta
nisławowa, 1 3 ; 10) Josscl F rosch , z Jagielnicy,- 
5 ;  l i )  Jcne K o ili, z K am ionki, 7.

K u p i l i :  Rzeźnicy tutejsi 18 sztuk ze stada 
Nr. 1 ,  ważących mięsa 16 kamieni 9 2/3 funt., 
ło ju  1 kam ień 24 funt. , po 103 zr. 30 kr. w. w. 
Ciż sami 18 sztnk ze stada Nr. 1 ,  ważących 
m ięsa 16 k am ien i, a ło ju  2 kam ienie 16 fu n t., 
p o  107 zr. 30 kr. w. w. Ciż sami 38 sztuk ze 
stada Nr. 2 , ważących mięsa 14 kam ieni 16 fun ., 
a ło ju  2  k am ien ie , po 96 zr. w. w. Ciż sami 
11 sztnk ze stada Nr. 3 ,  ważących m ięsa 12 
kam ieni 24 fu n t., a ło ju  1 kam ień 16 fu n t ., 
po  75 zr. wal. wied.. —  Reszta 8 stad pozostały 
niesprzedane.

Ołomuniec. Targ na ivoty A. 9. sierpnia 1837..
P r z y p ę d z i l i :  l )  Schaol S ch w arzk och l, 

z B rzyska, 70 w o łó w ; 2 ) Józef Z o b le r , z Ż u - 
rawna, 9 2 ; 3) Dawid L esin g , z Zuraw na, 4 9 ;
4) .Piukus Trnawha , z Strzyław ki, 5 8 ; 5) Sam.. 
Jupiter , z R cg u zn a , 1 1 5 ; 6 ) Srul V o g l , z Ka
łusza , 72 ; 7) Gitsedul Jordaki, z D o r o h o i 149.  
Suma przypędzonych 856.

K u p i l i : a
ra•B

Cena je 
dnej 
pary 

w w . w.

N
W
CS

csu

Z tycb 
para 

ważyć 
mogła

zr. |Kr. cetnar.

D o Berna stado Nro. 1. 53 310 7 9
Male'mi partyj. st. N. 2. 
D o Iierna stado Kro. 3. 30 295 5 9
Mateini partyj. st. N. 4. 
Do Wiednia na wagę 

sprzedano st. Nr. 5. 
dtlo. dtto. Nr. 0. 

Do Wiednia st. Nra; 7. 123 300 i— 17 111)2'

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  H ersch
Z in ad er, z Zurawna , 60 w o ł ó w ; 2) L eib  Aska-- 
n a l , z D rohow yża , 88 ; 3) Piukus^ Has , z  Ż u - 
rawua, 4 0 ; 4 ) Nussen B ik er , z Zuraw na, 60;-
5) J óze f Katz,- z Zuraw na, 6 4 ;  6 ) Sal. A ller- 
łtaod , z Zuraw na, 57 ;. 7) Joel G las, z  B urszty '

7 *  /  n .
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n a , 1 1 2 ; 8) Aron Allerhand, z Żurawna, 6 6 ; 
dtto. 1 0 8 ; 9) Isak Atlas z Tarnopola, 2 0 2 ; 10) 
Chaim Pohl, z Brzeżan, 1 7 2 ; l l )  Mikołaj Jó
zefowicz, z Iiu t , 1 4 0 ; 12) Abraham Iwanicki, 
z Jazłowca, 190. Malemi partyjami 200. —  
Ilazem 1559.

K u p i l i :
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Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr . | kr. cetnar.

D o Prąci stado N ro. 1. 54 345 _ 6 10
__ dtto. stado Nro. 2. 78 352 30 10 10
_ Dollein stado. N. 3. 35 318 — 5 81J2
_ Wiednia st. Nro. 4. 58 340 — 2 10
--- Prośnicy st. Nro. 5. 50 320 — 8 9

Pragi stado Nro. 6. 49 335 — 8 9
---- dtto. stado Nro. 7. 99 300 — 13 8 1]2
_ Wiednia stado N. 8. 58 350 — 8 10
.--- dtto. st. Nro. 8. 93 320 — 15 9
_ Berna stado Nro. Q. 178 320 — 24 9

Wiednia st. Nr. 10. 152 335 — 20 9 1]2_ dtto. st. Nr. 11. 120 330 — 14 10
—~ Wiednia i Pragi st. 12. 17 1 315 ' * 19 9

Gdańsk d. 29. lipca 1837. Prawic od czter
nastu dni został tu na nowo ożywiony handel 
zbożow y ; zakupiono przeszło 1000 łasztów psze
nicy, po większej części dla przesiania do An- 
gl i i ,  a ceny prawie na 20 zł. pr. od łaszlu p o 

szły w górę. Na targa płacono za 127 do 128 
funt. pośledniej pstrokatej pszenicy po 235 zb 
p r . , za 131 do 134 fant. dobrej pstrokatej i śre
dniej wysoko-pstrokatej po 2 6 5 , 270 do 280 
zł. p r . , za lepszy gatunek wysolto-pstrokatej p° 
290 do 310 zł. p r . , za całkiem  przednia i roku 
1834 pd 340 zł. pr. od łasztu 60 szełlów. D?'® 
w handlu by ło  cicho , jednak targ zykał wiele 
na sta łości, a w łaściciele n ieco w ięcej w cenach 
się trzym ają. —  O polskie żyto do przesłania 
nie bardzo m ocn o się d op ytu ją , dla tego 123 
do 124 funt. dobrego żyta zakupiono po 130 zł* 
p r . , a najlepszego 127 fant. za 140 zł. pr. Za 
120 do 124 funt. zyta krajow ego płaci się p° 
145 do 155 zł. pr. —  Co do innych gatunków 
zboża panuje zupełna cisza , a ceny sa nonw* 
nalne. Jęczm ień 106 do 109 funt. po  120 do 
125 zł. pr. Owies po 00 z ł. pr. G roch  biały p ° 
160 do 200 zł. pr. Preuss. Handl. Zeit.

W  tym  tygodniu przypędzono tu 856 sztuk 
w ołów  ; przed targiem kupiono i przez O łom u 
n iec  popędzono sztok 1559 ; alo prócz tego na
stępujące partyje poszły przez Lipnik do W ie
dnia , m iauowicie : stado w ołów  M ojżesza Tabak 
Z  Żurawna sztuk 1 3 0 , sprzedane podiug wagi 
powinny mi eć  11 ce ln a rów ; stado wołów paua 
E pperlein  sztuk 100 z 13̂  radaszu 9 cetnar. po 
315 zr. i stado jednego Zyda ze Stryja sztuk 
121 z 3 radaszu 11 cetn&rów po 345 zr. Z a 
tem  ogólna liczba składa się z sztuk 2766. Targ 
szedł dosyć żywo , lecz zdaje się , że ceny o m ało 
co  w porównaniu z ostatnicm i targam i, pospa
dały. Żałow ać tylko n ależy , że wszystkie woły 
na placu targowym uie stanęły, inaczej bow iem  
targ byłby się odbył regularniej , a spr/.edawa- 
jacy  byłby powziął dokładne wyobrażenie o sta
nie całego targu. W Wiedniu stoi jeszcze cena 
cetnara mięsa po  38 zr. w. w. T ego  roku spo
dziewają się tam że z W ęgier wiele dobrego by
dła. Na przyszły tydzień oczeku jem y tu prze
szło 2000 sztuk.

G a z e t a  p r u s k a  h a n d l o w a  zawiera w»*' 
dom ość następującą z N iem iec pó łn ocn ych : 

H a n d e l  g r o c h e m  d o  A n g l i i  był 
wielu łat,  przy końcu lata i w jes ien i, 
inne gatunki zboża, dla wysokich ccłl , na tam" 
tejsze targi za zwyczaj prowadzone być n»® 
m o g ły , zawsze jeszcze  jak im  tak im , a czasem 
nawet bardzo zyskownym  przedm iotem . Al® 
dla dopięcia tego zamiaru potrzeba przedewszy®** 
lt iem , aby g ro ch , który w gotowaniu prędko 
m ię k cze je , w przyzwoitym  czasie , to znaczki 
zacząwszy od miesiąca września aż do początku 
grndnia tam Lył zwieziony, co z  naszej okolicy* 
gdzie w wielu dobrach bardzo piękny i przody* 
borny groch zasiew ają, zawsze tylko z wi*dh? 
trudnością nastąpić m o g ło , ponieważ najwięlfsZ2 
część tego płodu zawsze dopiero w OBlalnićj P°" 
łow ię października, listopada i grudnia na tar£ 
zw ożono , a wywozy z naszych portów  zacząvV'  
Bzy od tego czasu były coraz trudniejsze i k®' 
sztowniejsze , i już rzadko kiedy dość wczesnie 
w przezuaczonem  m iejscu stawały. Jeżeli w>fc 
p3no\vie producenci podług obecnych  widoków 
zechcą przedawać groch za ceny stosowne °® 
okoliczności i nie wystawiać sie na przvpa° e

i * t t Cr . nfl*przedawama go później za mniejszą cenę,^ 
leży koniecznie przywozić go w cześn iej, D,z 
tychczas. Sposób przyspieszenia tego przyw° zU 
m usim y zostanie namysłowi każdego w szcze^ 
gółności. — .Według naszego zdania rnozeby 
z powodu tej okoliczności, dla wielu bym P® 
żyteczD em , postarać się o nabycie machiny 
m łócenia.

Rcdakcyja : J. N. Kamińikicgo. — Drukiem: Piotra Pillera, wc Lwowie.


